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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna. 
obok Magistratu, — Ogłoszenia „przyjmuj: 


w Warszawie, 


w domu W 


go Michelsona 
Redakcyja, obiedwie| 


Pronumerate przyjmują 
W Tomaszowie га 


w Brzezinach 
w Dabzowie 


Qzęstochowie W Сазаев! 
«sięgnrnie, oraz poza granicami guberni wymienione obok ugeń-|ę Bądzinie 


tury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i £'rendler” 


_Wychodzi w każdą Niedzić w każdą Niedzielę wraz. wraz z 7 oddzielnym stałym Dodatkiem Powieścio.wym _ stałym Dodatkiem Powieścio.wym 


w Piotrkowie Biuro Redakeyi i obie księgarnie, 
wskim księgarn:a J. Mazaraki— prócz tego, 


Ensku W. Grass 
w Łodzi Jani wski Leopold 
ki Jul.j w Radomsku „ Goszczyński Franciszek 
| w Rawie  ", E. Sulimierska. 


ШШЕ" Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od "бутал i na Życie. “ШШ 


Ulica „Pocetowa“, dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


Dzisiejszy numer, z powodu nagro- 
madzenia się materyjału, wychodzi w 
zwiększonej objęto; 


Wiadomości Bieżące 

— Zbliża się termin wyborów 
do Rady Zarządzającej Tow. Dobroczyn- 
ności, które prawdopodobnie odbędą się w 
dniu 13 listopadu, Sądzimy, że zachęcać 
do przyjęcia licznego współudziału w wy= 
borach, nie potrzeba; że ozłonkowie Towa- 
rzystwa, sumi, z własnej inicyjatywy, zbio* 
тї się na oznaczony dzień jak najliczni 
któż bowiem, jeśli nie inteligencyja nasz: 
poczuwać się będzie do obowiązku ełużenia 
publicznemu dobru i poświęcenia mu choć 


chwili wolnego od epruw osobistych ави? | 


Nie potrzebujemy przypominać, że zudunie 
wyborców jest bardzo ważne, że mają му 
bruć 13-tu członków do Rady, która mu 
6 w życie. kilkadziesiąt-tysigożny. 
һагда; natchnąć tę instytucyję || 
nową energiją i zespolić ję jeszcze wi 
ze społeczeństwem, Niepodobna z drug 
strony przypuśció, sby w mieście liczącem 
kilkanaście tysięcy mieszkańców, nie zna: 
lazło się kilkunastu jednostek, gotowych 
poświęcić swą pracę dla dobra ogółu i po- 
siadających odpowiedni ku temu celowi za- 
pas rozumu, dobrej woli i życiowego do- 
świadczenia. Ci z panów członków dziesi 
szej Rady, którzy pragną ustąpić miejsca 
nowym, czynią to o ile wiemy, w najlepszej 
intencyj, jadynie ze względu na dobro in- 
stytucyi, widząc, że, albo zbytnia ich praca 
na kawałek chlebu, albo też zasadnicza z 
resztą kolegów różnica w poglądach na 
główny cel stowarzyszenia i wybór zmie- 


rzających ku temn celowi srodków, nie po- 
zwalają im być tak użytecznemi instytucyi 
jakby tego pragnęli. 

O wyborze ostatecznego terminu па ze- 
hranie, wszyscy członkowie Towarzystwa bę: 
|da zawiadómieni przoz oddzielne zaproszenia. 


— śidomcerż W ubiestą niedzielą da 
Jwał u nas konoort p. Taydor Lotto (tod 
апа Lotto pamiętamy z koncertów jego 
em miescie przed 10 laty. Już wte 
nym b. ł jako artysta pierwszorzędny 
i dziś również na to miano zusłacuje w 
zupełności; doprowadził on technikę skrzy- 
poowej gry Чо szczytu doskonałości, Bieg 
łość i powność jego palsów w zdumi 
nie wprawia. oktawy i desymy, najtradniej- 
sze dla skrzypka, chwyta p. Lotto w naj- 
szybszym tempie z zupałną pewnością i 

tryluje tak szybko, że zaledwie n- 
chem rozróżnić można tryl od zwyczajnej 
wibraeyi; staceato wykonywa z niezwykłą 
lekkością i subtelnością, To też artyzm p. 

„ ujawnił się głównie w rzeczach takich 
jak „тойо porpstuo” Puganiniego fileuse” Lot- 
togo oraz „andante i rondo” Чоро, Elegia | u 
Ernsta, mniej trudna КЕТИП wy- 
mugająca wi: liryzmu, w wykonaniu wy= 
szła najsłabiej. Jednakże i tego zarzutu 
nie możnaby zapewne zrobiń koncertantówi 
gdyby posiudał lepsze skrzypce; pewna szore 
stkość tonu, a niekiedy nawet drupnięcie, 
pochodziły z wady instrumentu, W każdym 
jednak razie gry takiej jak p, Lotto, nie 
częsta posłuchać można 1 dziwimy się, cze- 
mu na koncert ten zebrało się zaledwie 60 
osób, 

— Niezwykły proces !—W ponie- 
dziatek dnia 31 października, na wokandzie 
spraw, nazuuezonych na везује I wydziału 
cywilnego miejscowego sądu okręgowego 


(20—12) 


spotykamy nader rzadki proces — E, P. 
zapozwał byłą swą żonę, nę, (obecnie 
rozwiedziona z nim wyrokiem sąda konsy- 
storskiego Ewangelicko Augsburskiego) o 
zwrot 2 dującega się dotychczas u niej 
syna. Pozwana ze swej strony wytoczyła 
przeciwko byłemu swemu mężowi ukoyję 
wzajemną o pozostawienie u niej syna do 10-п 
lat wioku, Sprawa tu w koloch miejsco- 
wych prawników budzi niezwykło zaintere- 
sowanie, wskutek czego wiadomośći o jej 
wyniku nie omieszkamy zamieścić w па- 
stępnymi namerze, 


Polowa czystego dochodu, 
z Zeh przedstawień teatralnych, o których 
byla wamiunka w zeszłym numerze, wynios 
айы ną zakłady naukowe тв, 130 kop. 11, 
na tanią kuchnię ra. 66 kop. 83. —Z piore 
wszej взу przeznaczono na wpisy dlawimna- 
zyjum męzkiego rs, 65, gimsazyjun żeń- 
skiego га 10 kop. LL, szkoły prywatnej mg- 
zkiej тв, 80. 


weszłej niedzieli odbyta się pró - 
ba ARA wszystkich oddziałów straży 
ogniowej, z kompletnym tejże taborem. 
Próba wypadła bardzo dobrze. Nawiasem 
dodwny, że tożsamość godziny naznuozo. 
nej na próbę i na konsert p. Lotto, wielce 
się przyczyniła do zmniejszenia liczby słu- 
chaczy tego ostatniego. 


— Słyszeliśmy o oryginalnym zbiozu 
okoliczności, za autentyczność którego nie 
zaręczamy, Na jednej ze staoyi dr. żel. 
WATSZ,= -wiedeńskiej, w  miejseowości słyn- 
nej z rozbojów i złodziejstwa, kasyjer, wie- 
dziony złem przeczuciem, dla zabezpiecze- 
nia znajdujących się w kasie pieniędzy, w 
kwocie тв. 17000, idąc do domu, zabrał je 
па поб dla przechowania, Dziwnym 
zbiegiem wypadków, tejże samej nocy zło- 


NN 


AURELIJAN SCHOL. 


Kobieta ma zawsze słusznaść. 


Hrabia Cezannes powrócił z poślubnej 
podróży. Spędził on trzy miesiące w Szwaj- 
сатуі i we Włoszech, гилеп z tą zachwy- 
cającą małą bretonką, Janiną Kermen, któ- 
rą zabrał był z sobą wprost z kościoła, 
gdzie ksiądz nazwał ją jego Żoną. Janina 
trzymała sie wówezas mocno jego ramienia, 
jak wątły bluszez dębu. Obecnie składali 
Wizyty, odnawiając znajomosci, ażeby stwo- 
rzyć sobie własne kółeczko w Paryżu. Po 
trzech miesiącach jezior i lodników, mu- 
zeów i makaronów włoskich, przyjemnie 
jest znaleźć się znowu w dawniejszem обох 
czeniu, 

Roger de Qezannes oddawał się mu z 
eałą przyjemnością. Obiady bywały bardzo 

Bole, wieczory pełne swawoli, 


Pewnego wieczora, po obiedzie, hrabina | 
zwróciłą się do męża z pytaniem; 

— Kiedy pojedziemy na wieś? 

— Ależ na wiosnę! czyż się już nudzisz 
w Paryżu? 

— Niekoniecznie. 

— Może ci się во niepodoba 
postępowaniu? 

— Mój Boże | jesteś najlepszym z mę- 
żów; ale zdaje mi się, że między nami za- 
czynają się przesuwać chińskie cienie. 

— Nie rozumiem cię, 

Janina wzięła album ze stóliczka i za- 
częła przerzucać kartki dla nabrania kon- 
tenansu. 

— Panie mężu—rzekła po, chwili z od- 
cieniem ironii—zrywałeś рап często jabłka 
z ogrodu sąstada?,, 

— Któż ci to mógł powiedzieć? 

— Wszyscy... 

— Możesz być przecie pewną, że od 
dnia, w którym cię poznałem, a więc od 
chwili gdy cię pokochałem, spadła zasłona 


w mojem 


na wszystkie wybryki mojej młodości, któ- 
rych nawet nie zachowałem w pamięci. 
Każden mężczyzna ma ośm lub dziesięć lat 
burzliwej przeszłości, które w dzień ślubu 
porzuca na progu kościoła, Małżeństwo jest 
drugim chrztem; kropla wody zmywa grzęch 
pierwodny, obrączka ślubna otwiera białą 
kurtę nowego życia. 

-= Bezwątpienia. I ја tak rozumiałam. 

Roger zbliżył się do wiej, 

— A więc, czy masz mi co do zarzu- 
czenia, lub chcesz mi zrobić jaką wy- 
mówkę? 

— Właściwie nie. 

— Cóż zatem? 

Janiun uzbroila się w odwagę. 

— A więe słuchaj. Cheę być zupełnie 
szczerą. Z dawno minionych czasów ciągłe 
go powodzenia, pozostała ої jedna wada— 
zarozumiałość. Mówiąc do kobiet, przy» 
bierasz ton pewnej wyższości, jak gdybyś 
chciał powiedzieć: 5870298016 twoje że jo- 
stem żonaty—inaczej byś mi się nie oparła,” 
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dzieje, dobrawszy się do kusy i rozbiwszy 
takowa, zabrali resztujące, pozostawione w 
drobnej monecie, rs, 200.—Nazajutrz, kasy- 
jer, dowiedziawszy się со zaszło, rad zsie- 
bie, doniósł władzy, ża 17000 rs. ocalsło, 
gdyż je zabezpieczył u siebie w domu. 
Nie wiedział snać nieborak, że piemiędzy 
z kasy ruszyć niewolno nikomu, choćby 
nawet groziła im ewentualna zatrata. O- 
beenie też, przedstawiony ға swój niele= 
galny czyn do dymisyi, opłakuje swą zby- 
tnią gorliwość i niewłaściwe, bądź ео bądź, 
postąpienie. 


- Pożyczek, przyznanych na dobra, 
wypłaciła dyrekcyja szczegółowa piotrkow- 
ska w ostatnim miesiącu na rs, 46600 — z 
czego do rąk właścicieli 32100 re. do rąk 
zaś wierzycieli 14500. Ogółem wypłaciła 
dotąd pożyczek najnowszej вегуі na ra. 
2,546,100. 

— Wominacyje. Kandydaci uniwer- 
sytetów: potersbucskiego Aleksy Korzin i 
Jakób Gunt, oraz warszawskiego Tymoteusz 
Cisa? przeznaczeni na nauczycieli do gim 
nazyjów żeńskich, pierwszy do Łodzi, a 
dwaj drudzy da Piotrkowa. Otrzymały po- 
sady dam klasowych do tychże gimna- 
zyjów Anustszyja Szabołowska w Piotrko- 
wie—ji Anna Suszczyńska w Łodzi 

— Ж zamieszczonego w „Dzien- 
niku Łódzkim” sprawozdania, o zgromadze« 
niu piekarzy w Łodzi, dowiadujemy się o 
wielu bardzo pocieszających faktach. Oto 
skutkiem msiłowań, narad i rozmaitych 
przedsiębranych od r. 1883 przez pp. maj- 
strów środków, w celu umoralnienia cze- 
ladzi i terminatorów=ci ostatni zmienili 
się dziś do niepoznania, Tak poziom ich 
utnysłowy jak i moralny podniósł się 
znacznie; założono gospodę, szkołę ete. 
ete— „Dzien. Łódz.” objaśnia w końcu, że 
zbromadzenie piekarskie w Łodzi, niegdyś 
czysto polskie, następnie zupełnie zniemcza- 
łe, dopiero w ostatnich kilku latach przy- 
biera nanowo charakter swojski. 


— Małżeństwo murzyna, Р) 
Brindis, murzyn, który niedawno u nas 
koncertował, podobno wstępuje w związ- 
ki małżeńskie w Częstochowie, rozumie się 
z przedstawicielką тиву białej, Potomstwo 
więc z tego małżeństwa wytworzy polskich 
mułatów. 


— Ж, Sosnowca donoszą do „Kur, 
Warsz.” że chociaż dzień 13-ty b. m. sta- 
nowił ostateczny termin, wyznaczony pod- 
danym pruskim do opuszczenia zajmowa- 
nych posad zarządców tamecznych fabryk 
* okolicznych kopalń węgla, wyjąwszy je- 
dnak Towarzystwa francuzko-włoskiego ko- 
palń węgla w Dąbrowie i Towarzystwa 
akcyjnego huty buakowej (gdzie do zarządu 
powołano tutejszych krajowców), gdziein- 
dziej żadne zgoła reformy nie zostały wpro- 
wadzone. Niemey i wogóle poddani pruscy 


| robotników z 


pozostali na zajmowanych stanowiskach. 
Administrator zakładów von Kramsty, p. 
Wister, oraz oficyjaliści tych zakładów mio- 


szkają po AOC w Katowieąch lub My- 


słowicach. ү ny admiujstradyi von Kram- 
sty oudziennie jeździ z 3% i 2 Sosnow- | 


ca. do Katowie; biur% сеп 8. Kuznitz- 
kiego znajduje się w Katawicach, a tenże 
sam przemysłowiao dzierżawi propinacyje w 
okolicy i posiada browar w Bielou, Wo- 
góle pierwsza panika nietylko ustała, lecz 
ebeenie wrócono do dawnego systemu przed- 
ukazowego — protegowania przemysłu za- 
granicznego, i przedsiębiorcy zakordonowi, 
pomimo wysokich cet ochronnych, otrzy- 
mują pierwszeństwo przed tutejszymi do- 
staweami. Obecnie p. Wister, administrator 
vön Kramsty, i Neumann, zarządzający іа- 
teresami 8. Kuznitzkiego, wraz ze swemi 
ofieyjaliatami, zamieszkując w Kutowionch, 
płacą podatek od dochodów, ciągnionych. z 
naszego kraju, do skarbu pruskiego. Dla 
zapobieżenia podobnej anomalii, zbierano 
są już informacyje, ile to rocznie włuścicie- 
le tutejszych fabryk i kopalń, oraz ich o- 
ficyjaliści, mieszkający stale za kordonem, 
Пасу podatku dochodowego w Prusiech, 
aby ich pociągnąć do ponoszenia ciężarów 
podatkowych tu na miejscu, na równi z 
krujowcami.” 

— m Sosnowca —Z wtorku na środę 
około północy wybuchł gwałtowny pożar 
w fabryce gwcździ В. Suhieina. W jednej 
też prawie óhwili płomienie ogarnęły cały 
budynek o 15 oknach frontu, Mimo tu że 
na pomoc przybyły sikawki ze stacyi dro- 
gi żel, z dóbr Sielce, z huty Katarzyny, 
fabryki stali i waleowni szyn і 2 Milowie, 
ratunek był uniemożliwiony, głównie z 
powodu braku wody, Fabryka też w prze- 
ciagu dwóch godzin wraz z przygotowana: 
mi, choć niewielkiemi zapasami materyjatów, 
do szczętu spaloną została, Do zupełneg 
zniszczenia fabryki przyczyniła się eksplo= 
zyja dwóch kotłów parowych, Około 60 
rodzinami, pozbawionych 


zostało pracy, 

— Straszny wypudek zdarzył się 
we wsi Klukach, w powiecie piotrkowskim. 
Leśnik tamtejszy, Marein Adamusiak poszedł 
wieczorem pilnować pod borem grochu w 
polu, w którym mu często dziki szkodę 
czyniły. Czatując napróżno dość długo, u- 
słyszał nareszcie szelest i spostrzegł coś 
czarnego wysuwającego się od strony boru. 
Noc była ciemna, nie dojrzai więc dobrze, 
a myśląc, że to dzik, wystrzelił—lecz na- 
tychimiast usłyszał krzyk własnego syna 
Władysława, który po kolacyi wybiegł z 
domu do ojcai padł ugodzony śmiertelnie kulą 
z jego ręki. 

— Ж Hirzepic. Niedawno straszny 
pożar nawiedził osadę; Zkąd powstał ogień 
dotąd niewiadomo; podobno z przywiezio- 
nej tamże beczki wapna niegaszonego, któ- 


re w nocy padający deszez zmoczył i samo 
się lasować poczęło, od czego zapaliły się 
klepki na beczce, Reszty dokonał wiełier.— 
| Spalito się pięt domów mieszkalnych, któ- 
rych wartość na 18 tysięcy rs. oceniono. 

szyętkia razem ubezpieczone były tylko 
na 6000 га, 

— WF ostatnim (42) N-rze „Biesia- 
dy Literackiej” znajdujemy weale poprawny 
rysunek p. J. Adamozewskiego, zdolnego 
rysownika i kaligrafu tutejszego. Rysunek 
ten sklada sie z czterech widoków, 
przedstawiających godno uwagi miejscowość 
ci i budowle Piotrkowa, a mianowicie: Kos- 
ciałek Panny Maryi lny) zbudowany 
podobno w zoz Jana, Kmitę, staa 
rostę sieradzkiego; były ogród Królewski, 
dziś posiadłość Psarskich, z pretenayjonal- 
nym pałacykiem, К! o niezbyt harmonije 
ne kształty p. Adame: ki słusznie zasto- 
nit ogrodowemi drzewy; Карса S-oj 
Trójcy, dawny dom przytułku starców 4 
kalek przy uliuy Farneji, wreszcie Kaplioq 
Ś-ej Adeli, a zarazem grób familijny Burg- 
hardów. Obok rysunsu poiescit p. Adam- 
czewski treściwy rys historyczny wspom- 
nionych budowli. —P. Adumozewski zasłu- 
gujo na uznanie, gdyż zdaje się, jest jedy- 
nym piotrkowianinem, którego ołówek zabez* 
piecza historyczne pamiątki naszego grodu 
Чӣ mroku niepumięci, * 

— Najnowsze książki. 
„Paprocki | Spółka”, oprócz 
rok już 10-ty wydawanego  „Kalewiarza 
Powszechnego” (4 dodatkiem” sciewtego 
i kieszonkowego) —wystąpita w tych dniuch 
z trzema następującemi wydawniortwami 
„Król Kazimierz Wielki r Mikołaj Wierzy- 
Rek” dwa życiorysy historyczna przez zhue 
nego popularyzatora i nauczyciela historyi, 
Тлеујапа Tatomira; — „Teatrzyk amatorski 
dla dzieci“ przez M. Zielińską, złożony z 
24-ch scen i fragmentów osnutych na tle 
historyi polskiej—pomyst świetny, jakkole 
wiek wykonanie jego średniej — wreszcie 
„Metoda Nauki Rysunków” podręczuik z 44 
rysunkami w tekście i 21 litografowanemi 
tablicami. —Książki powyższe, jak również 
i wydany niedawno przez wzmiunkowaną 
firmę podręcznik do Historyż Cywilizacyi— 
służyć będą mogły jako bardzo właściwe 
upominki dla młodzieży na zbliżającą się 
„gwiazdę”, 

— Wojua polsko-ruska, Drugi i ostatni 
zeszyt dzieła pułkownika A. Puzyrewskiego p. t. 
„Wojna polsko-ruska 1831 r.”, w przekładzie p. Piot- 
ra Јаху Bykówskiego, opuścił prasę; zeszyt ten za- 
wiera między innemi: Wyprawę Skrzyneckiego na 
gwardyję, Zajęcie Ostrołęki przez polaków, bitwę 
pod Ostrołęką w d, 26 maja 1831 r., Skutki tejże 
Ostatnie czynności Dybicza i nagłą śmierć jego, Po- 
wstanie na Litwie, Puszczę Binłowieską, Chłapowski 
na Litwie, Powstanie na Pod olu, Wyprawę па Rid- 
gera; Bitwę рой Łysobykami, Zaburzenia w War- 
szawie, Wyprawę Giełguda na Litwę, Bitwę pod 
Szawlami i obronę tychże przez Krukowa, Przejście 
granicy pruskiej, Sławny odwrót Dembińskiego 2 
Litwy, Szturmy Warszawy w d, 617 września, 


Firma 
znunego, а 


— Żartujesz. 

— Bynajmniej, Gdyby tak nie było, 
nie zanważyłabym tego. 

— Dajże mi przykład. 

— Oto jeden z tysiąca. Zieszłego czwar- 
"tku mieliśmy na obiedzie państwa de Char- 
"mency z Pauliną, moją przyjaciółką lat 
"dziecięcych, kobietą ładną, zamężną od pa- 
ru zaledwie miesięcy, Dwa czy trzy razy 
*spojrzałeś na nią tak dziwnie, że nie mo- 
głam oprzeć się myśli, iż mylnie sądzisz о 
Paulinie. 

— (o przez to chcesz powiedzieć? 

— Chcę powiedzieć, że masz złą o niej 
opiniję, 

— Mum jak najlepsza opiniję o fobie. 
To ci powinno wysturozać, 

— Otóż nie wystarcza. Czyż sądzisz, że 
‘Paulina jest kobietą, która gotowa przyjąć 
pierwsze lepsze wyznanie, 

Na Bogal—zawołał Roger—nie wiem, 
nie probowalem! 
„Janina zerwała się z krzesła. 


— Ah, złapałam cię; nie probowałeś—a 


więc 


sprobuj, daję ci zupełne prawo. 
айд} chyba —bąknął Roger. 


— Nie żartuję nigdy w rzecząch poważ- 
nych. Poumizgaj się do Pauliny, a zrobisz 


mi tem satysfakcyję. 

— A jeżeli nie przystanę? 

— W takim razie biorę kapelusz, idę 
do ciotki i nie widzimy się przez dwa ty4 
godnie. 

— A więc na seryjo chcesz tego? 

— Chcę, abyś się pozbył swej zarozumia- 
łości i nauczył cię cenić kobiety uczciwe. 

— Zgadzam si 

— I żebyś zaliczył Paulinę do ich rzędu. 

— То jest mniej prawdopodobne. 

— Właśnie o to rozpoczynamy walkę, 
Jesteś odtąd swobodny: wychodź z domu, 
i przychodź kiedy chcesz. No, na ramię 
broń i bądź gotów—niech ci się zdaje, że 
znowu jesteś kawalerem. 

— Na jak długo? 


— Sam określisz czas. Jestem wspaniało- 
myślną i daję ci zupełną wolność. 

— Słuchaj Janino! czy chcesz, tego na 
вегујо? 

— Chcę, 

— Czy tym sposobem chcesz mi 
lekcyję? 

— Właśnie, 

— A jeżeli sama ją otrzymasz? jeżeli 
Paulina nie jest tak enotliwą jak mniemasz? 

— О! wówczas mój drogi, to zwycięztwo 
przydałoby ci tyle znaczenia w moich 
oczach, że zmuszoną byłabym kapitulować. 
Nie pozostawałoby mi nie... jak tylko ubó- 
stwiać cię i wierzyć w ciebie na ślepol.. 

— А więc—powiedział z rezygnacyją Ro- 
ger—jeżeli tego chcesz, rzecz ułożona. 

а а 


dąć 


Minęło ośm dni, w ciągu których mąż 
1 żona zachowywali się obojętnie względem 
siebie, Pewnego wieczora, Roger nie przy- 
szedł na obiad. Przystał kartkę o wpół do 
6smej, usprawiedliwiając swą nieoboongść. 


ак 


т” ҮҮ» ЭБИ WA 
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016 i śmierć gen. Sowińskiego, Przejście Ramoriny 
аб Atstryi a Rybińskiego do Prus, Zakończenie woj- 
ny. — Dzieło pówyższe, godne jest ze wszech miar 
studyjowania; dołączona шару ułatwiają oryjentowa- 
nie się w. opisach pojedyńczych bitew — сепа га, 2, 
z przesyłką pocztową 28. 2 kop, 30. 

— Listy od Hedakcyż 


— Wszystkie osoby, posiadające upoważnienie nie 


sze do przyjmowania prenumeraty па „Tydzień— 
prosimy o łaskawe uregulowanie rachunków za 
kwartał trzoei. Prosimy również 0 to naszych bezpo- 


średnich prenumeratorów, a to z powodu terminu 
regulowania rachunków naszych z drukaruią. 


W KWESTYI PRZEMYSŁU KRÓLE- 
STWA POLSKIEGO. 


Do rzędu najwybitniejszych i najbliżej 
nas obchodzących współczesnych kwestyj 
ekonomieznych zaliczyć należy, ostatecznie 
dotychczas nierozstrzygnietą, sporną kwe- 


styję „współzawodniołwa między przemysłem | 


Cesarstwa i Królestwa”. —Historyju tej kwe- 
atyi przedstawia sie w nóstępujawy sposób. 

Rok 1888 i następne zaznaczył się po- 
wszechnem prawie przesilćeniem przemysło- 
wo-bandłowem. Przesilenie to nujwymow- 


niej uczuć się dało w wewnętrznych gu- | 


bernijach Cesarstwa, gdzie sporo fubryk 
zwinięto, lub znakomicie zmniejszono daw- 
niejszą ich produkeyję, Prawie jednocze- 
śnie, gdyż zaraz po r. 1877, w Królestwie 
a ezczególniej w okolicach Sosnowca zuu- 
ważono znakomity przyrost rozmaitych za- 
kładów przemysłowych, Większość tych 
ostatnich, znajdując się przeważnie w rę 
kach oudzoziemców, od pierwszej chwili 
swojego istnienia, z największem powodze- 
niem zaczęła rozwijać gorączkową swą dzia- 
łalność,  Rużący kontrast przytoczonych 
dwóch faktów mie mógł ujść bucznej uwagi 
społeczeństwa i prasy wosyjskiej, Za po 
rednictwem ostatniej nowopowstała kwe- 
styja „grożnej konkurenoyt” do tego stopnia 
zuniepokoiła opiniję publiczną, że przed 
oczyma tejże opinii stangly naraz dwa 
grożne widma: ruina bytu materyjalnego cu- 
tej klasy społecznej oddanej priicy fubryc: 
nej, oraz futalne następstwa rozkwitu obcego 
przemysłu, nielicującgo z plunami polityki 
wewniętranej. 

Do liczby nujgłówniejszych agitutorów 
w sprawie „konkurencyi” należał p. Szaro- 
pow, czlonek i sekretarz „sekcyi Moskiew= 
skiej Tow. popierania rosyjskiego przemy» 
sła i hundlu”, Pan 8. odbył nawet wycieczką 
do Bodzi i Sosnowca, poczem w korespondan- 
oyjuch swoich do gazety „Ruś”, jak również 
w publieznych odczytach i w broszurze p. t. 
„Dlaczego #044 i Sosnowiec zwyciężają Mos- 
kwę” starat się przekonać licznych swoich 
słuchaczów, że przemysł wielkorosyjski z0- 
stał podminowanym przez nadmierny ояе 
жб) produkoyi fabrycznej Królestwa. —Or- 
gama prasy polskiej, stojące na straży in- 
teresów ekonomicznych swojego kraju, we 
właściwym czasie, dały należytą odprawę 
zawartym w broszurze twierdzeniom, 


Najobszerniejsze krytyczne oceny, gło- 
szonych przez p. S. poglądów i wyroków 
na współeżesny przemysł Królestwa, spoty- 
Кату w „Dzienniku Łódzkim” i w „Słowie”. 
Obadwa przytoczone eżasopisma katego- 
rycznie dowodzą, że p. B. nietylko nie jest 
wtajemniczony w wewnętrzne stosunki Kró - 
lestwa wogóle, ale niema nawet dokta- 
dnego o polskim przemyśle pojęciu; że sza 
fojąc komunałami i nie szozędząc barwnych 
frazesów, autor broszury zapomina nieraz 
o elementarnych zasadach ekonomii polity- 
cznej (pówstając np. przeciw swobodnej 
konkurencyi na korzyść monopolu); że zu 
pełnie nie hznaje doniosłości wywodów sta- 
tystycznych, i t. d., a nie mogąc się utrzy< 
mać na gruncie ściśle ekonomicznytn, usta- 
wieznie wkracza w dziedzinę polityki pań- 
stwowej, Odnośnie do narodowości polskiej 
р. 8; o tyle jest względnym, że — bolejąc 
nad losem bratniego пагода, oddanego na 
pastwę niomeom i żydom —jednocześnie po- 
адла tenże naród о wyrafinowany sojusz 
z niemcami, czyli со nu jedno wychodzi— 
o przeniewierstwo interesom ogólno-pań: 
stwowym (7). Nareszcie, z pod pióra p. 8. 
jak z rogu obfitości, sypią się przeróżne 
projekta środków reprasyjnych, mocą któ 
rych przemysł rosyjski mógłby się stanow- 
[ezo wyzwolić z więzów przemysłu pol- 
| skiego 1... 

Sprawa wywołana przez p, S. i wprować 
dzona na arenę publiczną, nabrała takiego 
różgłosu i pomimo uspaknjących oświsdczeń 
kilku pism rosyjskieh (np. „Niedieła”) wy- 
dała się o tyle poważną, że nawet sfery 
decydujące, jezeli nie stunęły wyraźnie po 
jej stronie, to przynajmniej postanowiły 
gruntowne jej zbadanie, W ten tylko spa- 
sób daje się tłomaczyć Uelegowanić do Kró- 
lestwa, w połowie ubiegłego roku, specy-= 
jalnej komisyi „da zbadania przemysłu Kró: 
lestwa Polskiego”. Już sum skład osobisty 
wymienionej komisyi (%) dawał najlepszą 
rękojmię, że gruntowna specyjulna wiedza 


| pp. delegatów i długoletnie ich doświadcze- 


nie nie pozwolą pozorów przyjmować zu 
rzeczywistośćz że kwestyja wznieconego | 
sporu ekonomicznego zostanie rozwiązaną 
podstuwowo, bez uprzedzeń j namiętności, 
że ozłonkowie komisyi, na mocy udzielo- 
nych im mandatów, zdołają grantownie 
zbadać rozmaite tajniki miejscowego prze: 
mysłu i—wyświetlić istotne, a nie urojono 
dne, charakteryzujące obecną ekonomiczną 
siłę Królestwa Polskiego. 

Z powyższemi nadziejami większość my- 
ślącego ogółu łączyła następujące jeszcze 
skromne życzenia: aby skutki prae komisyi 
zdołały obudzić w spanoszonych przyby- 
szach-przemysłowcach większe niż dotąd 


(*) рр. Zyjin—dyvektor Inst. tecłinolog. w Peter- 
sburgn, Janżułł — profesor statystyki i politycznaj 
ekonomii na Uniw. w Moskwie, R. R, S. Pisarew 
— delegat minist. spraw wewuętrzn. i Zrusnicyn — 
prof. instytutu górniczego w Petersburgu, 


poczacie się do obowiązków obywatelskich, 4 
aby wyrazem tych obowiązków, oprócz 
ścislejszego poszanowania wymagań ogólno= 
państwowych, mogło być należyte zabez- 
pieczenie potrzeb miejscowej klasy roboczej 
oraz ułacwienie chociażby t, z. praktyki dla 
tej sporej Już garstki specyjalnie wykształ* 
сопе) młodzieży krajowej, która dotych- 
uzas, wobec szczelnie zamkniętych dla niej 
podwół fubrycznych, zmuszoną jest szukać 
pracy nu fumych, nieodpowiednich dla (іе 
bie stanowiskach. Czy wszystkie powyższe 
nadzieje i życzenia zostaną ziszezóne ?-= 
pokaże to nieduleka przyszłość. Tymocza* 
sem skutki pras zeszłorocznej komisyi, je- 
żeli nie de facto, to przynajmniej de jure, 
zaczynają się jus powoli njawniać. Pot 
wszechnie znany, znakomitej doniosłości 
„ukaz marcowy —0 cudzoziemoach”. najpraw= 
dopodobniej jest jednym z głównych na- 
stępstw dokonanych w roku zeszłym badań. 
Więcej jak pewno, że niedługo będziemy 
oczekiwać юз inne jeszcze w tym kierunku 
akta prawodaweze, lub przepisy udministra= 


вујпе. 
Niedawno znowu, jeden ż członków 
komisyi, profesor Joanżudł, w publicznej 


przemowie na uksie uvoczystym uniwersy= 
tetu w Moskwie, a następnie, w, odrębnem 
studyjum, (spolszezonem i wydanem przez 
redukoyję „Kraja”) p. t. „Przemysł fabrycz 
ny w Królestwie Polskiem,? zaznajuńia azer- 
szy ogół nietylku z obeónym stanem pòl 
skieżo przemysłu, lecz nadto systematycznie 
przedstawia wszystkie fazy historycznego 
jego rozwoju, — Studyjum «swoja profe? 
sor opurt na licznych źródłowych pracach, 
rosyjskich i polskich, urzędowych i prywat- 
nych; w ozusie zuś pobytu w granicach 
Królestwa, osobiście zebrał i drobiazgowo 
sprawdził bogaty muteryjał stutystyczny, 
dotyczący znacznej liczby (141) wybitnieja 
szych w kraju zakładów przemysłowych, 
Broszura p. J. znakomicie wyjaśnia ке 
styję wzajemnego oddziaływaniu przemysłu 
Jesurstwu i Królestwa, chociaż nie dotyku 
praktycznej strony tej kwestyi i nie mówi 
o jej rozwiązaniu. Wogóle zaś, praca 
prof. J. przedstawia bardzo poważny przy” 
szynek do studyjów пай stanem ekonomicz= 
nym tutejszego krajn i jako taka, ze wszech 
miar: zasługuje na największe rozpowszeche 
nienie.— W imię powyższego przekonunia— 
pokusiłem się, choć pobieżnie, zaznajomić 
ozytelników „Tygodnia? z treścią wymie- 
nionej wyżej broszury, bynajmniej się nie 
wdając w krytyczną ocenę zawartych w niej 
uktów i wniosków. 


W rozdziale I-ym swojej broszury prof 
Janżułł stawia pytanie: Czy rzeczywście fa 
bryki polskie wzrastają i mnożą się z nad- 
zwyczajną szybkością?, а opierając się na da- 
nych statystyki porównawozej 2 ostatnich 
lat 20-u, daje odpowiedź twierdzącą. Że- 
stawienie cyfr, tyczących się tylko prze 


Keiydz Marey wiał kazania w kościele Nô» 
tre-Dame, więć chciał je usłyszeć. 

Janina natychmiast wzięła doróżkę i po- 
jochała do kościoła. 

— Zaledwie zdążyła umoczyć palce w 
wodzie święconej, kiedy rzuciwszy okiem w 
boczną nuwę, spostrzegła męża 1 Paulinę. 
Opuściła kościół natychmiast i znalazłeży 
się sumotna poczęła płakać. 

W dwa dni potem Roger przechadzał się 
po salonie, stając od czasu do czusu przed 
żardinierką, aby odetchnąć zapachem świe- 
żych kwiatów. Janina brzdąkała na forte- 
pianie, Nagle urwała: 

— Ale, ale, піс mi nie mówisz о Pauli- 
nie. 

— Bo nie mam nie do powiedzenia. 

— Przecie się z nią widujesz! 

— А ty? 

— Przychodziła tu расе razy, ale byłam 
cierpiąca i nie przyjęłam jej. 

— Mówiła mi przecież, że widziała się 
zstobą dziś rano? 


A! dziś—tak;juściskała mnie z tą szcze* 
roświą, która za serce chwytu. 

— О! bo ona cię bardzo kocha — rzekł 
Roger, tłumiąc śmiech. 

— A nasz zakład, czy trwa ciąglc? 
Nie—zrzękam się. 
Uznajesz się zwyciężonym ? 
Zupełnie, 

— Teraz będziesz zmuszony inaczej my- 
ślie o kobietach? 

— Ależ, droga moja! odrzekł Roger— 
dlaczego mówisz zawsze w liozbiej што» 
giej? Ty jodnasdia N wystarczasz. 


Wieczorem зачаў pladrowała w gabi- 
necie swego męża, otwierając szuflady, 
przerzucając listy i papiery, W tem wpadł 
jej w oczy mały bilecik, pisuny zmjomą 
ręką. Otworzyła go gorączkowu i przeczy- 
tata: 

„Nie mam sobie nie do wyrzucenia, Ro- 
gorze! Лааг ат, alem szczęsliwa, A jednak 
co sobie o mnie pomyśliszł Kto śmiałby 


mi powiedzieć, że zdrudziłam Janinę, kiedy 
moje przywiązanie dla niej pozostaje tem 
вашеш.” 

podpisano: „Paulina.? 

— Oh|--szepnęła Janina — więc się za+ 
wiodłam! 

Włożyła list do koperty i odesłała go 
Paulinie bez słowa wyjaśnienia, pocżem 
spakowała naprędce swoje drobiazgi, 

Roger spotkuł ją wychodzącą z domu. 

— Gdzie idziesz? spytał wzruszony. 

Wyprostowała się i spojrzała nań dumnie, 

— Nie zobaczymy się już nigdy. 

Roger domyślił się, że wie o wszystkiem 
i zawołał: 

— Ależ sama tego chciałaśl 

— Ba rzeczy, których kobieta nigdy 
nie ehce—odrzekła. 4 

Skinęła na pożegnanie głową—i odjechała. 


4 
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mysłu bawełnianego i wełnianego, jako 
dwóch gałęzi najwięcej rozwiniętych, tak 
w Cesarstwie, jak i w Królestwie, dopro- 
тайга do wniosku, że w okresie od r. 1867 
—1879 fabryki w Królestwie rozwinęły się 
21], razy więcej i silniej aniżeli w Cesar- 
stwie, W latach późniejszych, wskutek 
przesilenia, wzrastanie fabryk trochę jak- 
by się zmniejszyło, ale i w tym okresie 
pewna przewaga była po stronie Królestwa. 
Nadto, do tego samego wniosku autor һго- 
szury przychodzi inną jeszcze drogą, a mia 
nowicie, zestawia on nie summy wytworów 
w okresie od 1877—86 r. przemysłu, leez 
ilości narzędzi pracy i to w najważniejszej 
gałęzi przemysłu, bo w fubrykucyi wyro- 
bów bawełnianych, Zestawienie to dowo- 
dzi, iż fabrykacyja wyrobów bawełnianych 
rozwija się daleko prędzej w Królestwie, 
aniżeli w Cesarstwie, wskazując w ten spô- 
sób na istnienie w Królestwie takich wa- 
runków sprzyjających przemysłowi, jakich 
w Cesarstwie niema. Ilość wrzecion i war- 
ształów w Królestwie Polskiem, w wymienio- 
nym okresie, powiększyła się przeszło awa 
raży, w Cesarstwie zaś powiększenie to nie 
nie wynosi 50%, a mianowicie: 

1) w Cesarstwie; w r. 1877 wrzec.. 2,579,643 warsz,50,149 


» 1886 „ 3407381 „ 73,944 
2) w Królestwie: „ 1871 216,640 4, 
„ 1886 505,628 „ 10,079, 


W braku odpowiednich danych, tyczą* 
cych się przemysłu wołnianego przypuszczuć 
należy, że różnica w rozwoju i postępie 
tego przemysłu jeszcze byłaby większą i 
bardziej rużącą. 

и. 

W rozdziale II-im swojej broszury prof 
J. przedstawia historyczny rozwój przemy- 
słu polskiego, twierdząc ogólnikowo że 
przemysł polski jest młodszy od rosyjskie- 
go,iże w dawnych czasach przemysł polski ni- 
czem się mie różnił od tak zwanego dziś, prze= 
mysłu drobnego, Fakt ten, spotykany zre- 
sztą u wszystkich narodów, usprawiedliwia 
się całym szeregiem klęsk krajowych, któ- 
re, poczynając od pierwszej wojny szwedze 
kiej, bynajmniej nie sprzyjuly ani podnie- 
sieniu się miast z upadku, ani odrodzeniu 
się tych gałęzi przemyslu, a przeważnie 
sukiennictwa, jakie z powodzeniem upra- 
wiane były w Polsce od XIV do ХУП 
wieku. Zresztą na słaby rozwój awojskiego 
przemyslu niemało musiała oddziałać zna- 
na apatyja narodu polskiego do zajęć prza- 
mysłowych i do handlu, Obie te gałęzie 
pracy od najdawniejszych czasów, uprawia- 
li w Polsce albo cudzoziemey, albo żydzi. 
W wieku XVIII, w epoce znakomitych 
wynalazków na polu przemysłowem, w Pol- 
sce nie przedsiębrano żadnych środków w 
celu ochrony kraju od importu zagrani- 
cznego, ani też nie myślano weale o stworze- 
niu własnych rękodzieł, które ustawicznie 
musiały walczyć z przeszkodą pod postacią 
cła na wywożone za granicę towary. Do 
piero pod koniec istnienia rzeczypospolitej 
dzięki protekcyi króla i licznych mugantów 
jak Zamojskich, Małachowskich, Radziwił- 
łów, Poniatowskich, Czartoryjskich i innych, 
ujawnia się zwrot pomyślniejszy. Wówczas 
efemerycznych 


w, szalów 
caly zaspokojenia nujpierw- 


kiedy 
szycli swych potrzeb zmuszony byl szukać 
za granicami kraju. Powyższe kosztowne 
zachcianki i próby wywarły jednak pewien 


wpływ dodatni i nie przepadły bezowocnie; 
wniosły one pierwiastki przewrotu w do- 
tyehczasowych pojęciach narodu polskie- 


żnie rozmyślać nad sposobami wytworze- 
nia i rozwoju własnego przemysłu, pozba- 
wiając przedewszystkiem szlachtę przywi- 
leju wprowadzania bez cła towarów zagra- 
nicznych. Środek ten, na pozór bez zna- 
czenia, wywarł wpływ bardzo dodatni na 
rozwój swojskiego przomysłu i handlu, któ- 
rym jednak nie sądzono już było korzy- 
stać z dalszej opieki rządu rzeczypospolitej. 
Po dokonanym rozbiorze Polski—nowe 
rządy nie miały czasu nu rozwinięcie opie- 
ki i starań około młodocianego przemysłu. 
Wprawdzie za Księztwa Warszawskiego 
przystępowano kilku razy du tej ważnej 
kwestyi, ule Księstwo istniało zbyt krótko, 
aby starania te misty sig uwieńczyć pomyśl- 
пуп skutkiem, Dopiero ой czusu utworzenia 
Królestwa  Kongresow. i przyłączeniu 
go do Rosayi zjawia się caly szereg prze- 
pisów prawodawczych 1 administracyjnych, 
mających na. cela powołanie do Życia pra- 
wie nieistniejących dotąd fubryk i zakła- 
dów przemysłowych, Zresztą samo położe- 
ше geograficzna znakomivie sprzyjało po- 
dniesieniu bytu monomieznega Królestwa, 
które na zachód odzielone od Europy ta- 
ryfą celną protekcyjną, na wschodzie w pań- 
stwie rosyjskiem znalazło obszerny rynek, za- 
pewniający mu bardzo łatwy zbyt produktów 
nowych swych zakładów przemysłowych. 
Jeszcze ж epoki Księztwa Warszawskiego 
datują się dwa bardzo wazne rozporządzenia, 
mające na cela podniesionie i rozwój prze- 
myslu, a mianowicie: w 1803 r. ułożono n»= 
wą. umiarkowano -prolekcyjną taryfę, w Кеб» 
rej niewielkiem olom obłożono produkta, 
jakie wówszus w kraju nie mogły być wy- 
robione; przeciwnie zaś па przedmioty, któ- 
rych fabryki miejscowe już mogły dostarczać, 
oto oznaczono bardzo wysokie, Największą 
opieką cieszyły się wyroby wełniane, De- 
krety zaś z 1809 i 1812 г, zmierzały do za: 
pewnienia rękodzieluikom i przemysłowcom 
zagranicznym pewnych przywilejów, któreby 
ich mogły 2аспесіё do przeniesienia się do 
Księztwu. Za energicznych rządow Kv- 
lestwa rozpoczyna sią nowa epoka dla prze- 
mysłu polskiego. Caly szereg rozporządzeń, 
przepisów i postanowień nowego rządu 
śmiało zmierza ku 


wszechstronnemu roz- 
wojowi ekonomicznego stauu kraju. Stara- 
nia te i zabiegi w prędkim czasie uwieńczy- 
ły się bardzo pomyślnym skutkiem. Rozpo- 
rządzenia z 1816 r. 1620, 23 i 24 r, mają 
na celu nadanie fachowym cudzoziemsom 
przywilejów, które dadzą się strościć w 
następujący sposób: „niemcy fabrykanoi i 
rzemieślnicy, życzący pracę swoją i umie- 
jętność przenieść do Królestwa Polskiego, 
otrzymają, jeżeli o to prosić będą, pieniądze 
na przesiedlenie; po przybyciu na grunt 
i załatwienie pewnych formalności, w tej 
okolicy gdzie się osiedlić pragną, wybiera- 
ją miejsca, otrzymują drzewo buduleowe dar- 
mo, cegłę zaś -za bardza nizkę wenę; na- 
zawsze będą uwolnieni od służby wojsko- 
wej i na pewien czas od abowiązkn kwa- 
terunko wego i wszelkich innych podatków.“ 

Słowem, cudzoziemcy na gościnnej dla nich 
ziemi mieli pracować i zbierać owoce tej 
pracy. Oddać im należy sprawiedliwość, 
że tak też postępowali i w ciągu kilku 
lat wiele zaladnionych i zapndłych zaką- 
tów Królestwa ożywiło się do niepoznania. 
Skarbek zapewnia że około 10,000 rodzin 
rzemieślników c©udzoziemskich przeniosło 
do Polski w owym czasie swoje zdolności, 
rzemiosło i wiedzę. Biedne osady i wioski 
w ciągu kilku lat stają się znacznemi pun- 
ktami przemysłowomi i miastami fabry- 
cznemi, 7 kraju czysto rolniczego, Królestwo 
bardzo szybko staje się rękodzielniczym i 
przemysłowym, dość znaczną część, jak na 
owe osudy, produktów swych wywożącym 
da Rossyt. Już w r. 1824 export do Ce- 
sarstwa wynosi 3 milijony rubli, a około 
1830 roku sięga ośmiu milijonów. 


go i nu widownię życia wywołały nowe 
zadania, 
Jednocześnie rząd polski począł powa- 


Oprócz przztoczonych ulg dla cadzoziem- 
ców zapadło jeszeze niemało doniosłych 
rozporządzeń, nader dodatnio wpływających 


na podniesienie krajowego przemysłu, jak 
np. utworzenie w r. 1822 t. z, funduszu 
fabrycznego, ustanowienie w r. 1817 w 4-ch 
większych miastach tzb handlowych, zachę« 
вапїе do udziału w wystawach przemysło= 
wych i t d. 

Największą jednak dźwignią polskiego prze- 
mysłu i handlu było założenie Banku Pol- 
skiego i wprowadzenie całego szeregu no= 
wych przepisów celnych. О dwóch tych 
czynnikach prof. mówi w następnych 
rozdziałach. (dok. nast.) 


GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 


rzecz opracowana 
dla „Słownika Geograficznego” 
przez E. Dobrzańsicą. 


Po prawej stronie Warty między Jano- 
wem, Żarkami i Pradłami (pow. olkuski) 
występują liczne wzgórza i skały wapienne. 
Dolina Złotego Potoku przedstawia malowni- 
oze grupy skal, obnażonych przez działanie 
wód. Otaczająca je wyżyna sięga w najwy- 
nioslejszym punkcie 970 st. Draga grupa 
wzgórz skalistych występuje pomiędzy Qzę- 
stochową, Mstowem i Olsztynem. Działania 
wód, które папіозіу w okolicy Olsztyna ol- 
brzymie masy piasków, obnażyła tu rów= 
nież całą grupa skał wapiennych, obfitują 
cych w groty, W tej południowej części 
wyżyny spotykają się z sobą dorzeczu trzech 
rzek: Wisły, Warty i Pilicy, Wody środ- 
kowego, najwyższego tarasu dają początek 
Czarnej i dopływom Białej Przemszy, któ- 
re okrążywszy z dwóch stron (od wschodu 
i zachodu) ten taras schodzą się z sobą i 
dążą do Wisły, W niewielkiej odległości 
na wsch. od źródeł Czarnej Przemszy bio- 
гие poszątek Warta (pod Kromolowem) 


śród wzniesień dachodzących w stronie płd,» 
wsch. od Kromołowa do 1580 в, a w od- 
ległości 10 w. na wsch.-poludn. wd źródeł 
Warty znnjdują się Źródła Pilicy (pow. 
olkuski), Obie te rzeki rozehudzą się w 
przeciwnych kierunkach i wszedłszy na ob- 
szar gub- piotrkowskiej rozdzielają go- na 
dwa główne dorzecza. Dorzeczem Warty 
jest częsć pow. będzińskiego, pow. często» 
chowski i następnie zuchobnia połowa gu- 
bernii, którą jakkolwiek Warta nie prze- 
pływu a tylko dotyka na niewielkiej prze- 
strzenij odgraniczając pow, sieradzki (gub. 
kaliskiej) od łaskiego, jednakże wody tej 
połowy idą do Warty zarówno za pośred- 
nietwem Prosny (z pow. częstachowskiego) 
jak za pośrednictwem Widawki i Neru a 
pow. łaskiego, z połowy zachodniej piotrkow- 
skiega, W środkowej części obszara guber- 
nii, w pow. piotrkowskim, spotykamy zno= 
wu śród wyżyny wynioślejszy taras, któ- 
rego wody rozchodzą się ku Pilicy, War- 
się i Nerowi, trzeci taras taki przedstawia 
wyżyna łódzko-zgierska, wysyłająca wody, 
ku Nerowi, Bzurze i Pilicy, Dorzecze Pi- 
liey, płynącej wschodnią granicą gubernii, 
przedstawia szczupłe bardzo rozmiary ї йо» 
starcza rzece tej drobnych tylko dopływów. 
Obejmnje ono wschodnie połowy powiatów 
noworadomskiego i piotrkowskiego. Dorze- 
ozem Bzury, biorącej poczatek ze stoków 
wyżyny łódzkiej, są prawie całe powiaty: 
brzeziński i rawski, Wyżyna zapelniająca 
obszur gub. Р. w dorzeczach Neru, Pilicy 
i Bzary zmuiejsza swe wzniesienie i traci 
charakter górski, przeważający w górnem 
dorzeczn Warty, Znikają ta obnażenia ska- 
liste a występuje lekko falująca się, a częś- 
ciej płaska równina, Brak większych zbior= 
ników wodnych i rzek cechuje ten obszar. 
Ruzeki splawne płyną jego krawędziami, 
Ztąd jeszcze w czasach historycznych był 
to obszar lesisty, mało zaludniony, z glebą 
ubogą. Brak wód, łąk, utrudniając hodowlę 
bydła, odstręczał osadników. Książęta pias- 
towscy, jako właściciele tego niepożytecz- 
nego im obszaru, starali się nadać mu war- 
tość przez kolonizaceyę za pośrednictwem 
duchowieństwa i z pomocą obcych osadni- 


N 44. 


W Wa ZAB (EAN, 


ków. Ztąd ludność obszaru nie przedstawia 
w swych rysąch, zwyczajach, pieśniach, 
ubiorach, typowych, jednolitych znamion, 
W północnych powiatach (rawski i brzeziń- 
ski) przeważa żywioł mazurski, w południo- 
wych małopolski, w środkowych miesza- 
nina wielkopolan, małopolan i mazurów. 
W ostatnich czasach przyłączył się tu obcy 
pierwiustek, niemiecka ludność паріу wająca 
zarówno skutkiem pareelaevi ziemi na kolo- 
nije jak i wskutek rozwinięcia się przemy» 
sły fabrycznego na tym obszarze. Boguc- 
two lasów i stosunkowa łatwość komunika- 
oyi, przy obfitości kamienia narzutowegu, 
jako materyału dla dróg bitych i suchości 
gleby, przytem środkowe położenie tej 
wyżyny, stanowiącej jakby nataralną groblę 
sięgającą od Warszawy niemal do Krakowa 
i łącząca się z syatomem wyniosłości środe 
kowej Europy, nadawały ten obszar na o- 
gnisko pracy przemysłowej, która od 1820 
г, rozwija się tu z tak zdumiewającą szyb- 
kością, przy pomocy naturalnych zasobów 
obszaru (drzewo i węgiel kamienny), ale 
rąk i kapitalów eudzoziewskich przowóżnie. 
Przeprowadzenie kolei warazuwsko-wiadoń- 
skiej (1846 r.) samym środkiem tej wyżyny, 
pobudzito jeszoze więcej rozwój przemyslu. 
Przemysł obudził pracę rolni 


(d. в. п.) 
ROZMAITOŚCI. 
— Stróż elektryczny, taką nazwą nosi 


przyrząd zistos wany ол uiedewna w Londynie w 
biurze policyi na Bou Street, Jest to ogromay: cyfer= 
blat na którym oznaczone ва numara domów i miesz: 
Каб, połączonych drutem ж cyfe blatem. Za. pociśnię: 
ciem guzika w mieszkania odzywa, się dzęonele w 
biurze polieyi t tym sposobem wzywa o pomoe. Pots 
czóno są również z aparatem drzwi, kasy ogusotrwa 
leit p. zeni 


Opis 
УТ 
logo sin- 


— Polemika о przycz, 
nu finansów. „Rusk. Archiw* umieścił Jist p. 
Polotyki o artykułach p, Kokorewa, zatytułowanych 
„Bkononiezue niepowodzenia,“ Autor tych artykułów 
dowodzi, że glówną przyczyną złego stano fluansów 
w Rosyi są błędy ndministracyi finansowej z ostatnich 
lat pięćdziesięciu. Otóż p, Poletyka jest całkiem in= 
nogo zdania. Twierdzi, że: „nia przypadkowa błędy 
adwinistracyi zubożyły państwo, ulu chroniczny a 
półwiekowy związek ehełpliwej a beztraściwej po- 


poduszki sypią się jak z rękawa, bo młody człowiek, 
cały czas wolny poświęca tej сіе. Pan Жа znowa 
od paru miesięcy uczy isie szetydlwA, a mistrz јело, 
w tsobie uzdolnionesa czeladnika, zepownia, że рап 
X. wkrótce wyjdzie ua skończinego szewca. 

— Nowy sposób przesyłania owoców 
w Ameryce nader Бү. uwieńczony został ге, 
zultatem. Kalifornia wysyła mnóztwo owoców naj- 
rozmaitszych gatunków. do wschodnich prowineyj 
Zjednoczonych Stanów. W ев ут roku zastosowa: 
no do tych przesyłek z wielką korzyścią po raz pier- 
wszy system opukowania Dietzefgo. System ten po- 
lega na użyciu zwęglonych otrębów pazennych. Otre- 
by te zachowują owoc przez długi przeciąg czasu 
w stanie świeżym; nie potrzeba go więc wysyłać ja- 
ko towar pospieszny, аш ж obawy gnicia spioszyć 
się zbytecznie z jego sprzedałą. Wysłany z San 
Francisco wagon owoców przybył do Filandefii w 

ie zupełnie świeżym, a składał się z brzoskwiń, 
śliw i winogron (a więc owoców łatwo po- 
ych guieiu). 


— „Niwy“ zeszyt 308— wyszedł z druku i za- 
wiera: 1) „Działacze skrajnego. socyjalizmi,” przez 
dra W. M, Olendzkiego, 11) „Prace delegacyi prze- 
mysłowo-rolnej, Sprawozdanie podkomisyi XVI w 
przedmiocie spółek handlowo-rolnych, referat Gustawa 
Plewaki. ИТ) „Typy i ideały pozytywnej belletry - 
stvki polskiej” Maryja Konopnicka, pr-ez ТОУ, 
Choińskiego, IV) „Z korespondentyi Maryi Lesz- 
czyńskiej, przez Р. M. V) „Kilka słów o handlowem 
i społecznem znaczenia Włoch Zjudnoczonych,” przez 
Adolfa Smorczewskiego. VI) „Z dziedziny wiedzy i 


dlegaj: 


log), prze: 


— „Gazeta Świąteczna kop. 75 kwartai 
nie 2 przyssłką, Adres redakcyj: Warszawa, Krn 
kowakie Przedmieście 43, 

— „Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, rówuież x przósyłką kwartalnie 
re. 1, Adress— Warszawa, ul, Twarda 36. 
„Gazeta Mzemieślaiczać, rs. 1 k, 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy- 
świat 49, 


W piątek d. 4 Listopada r. b, w miejsco 
wym kościele parafialnym o godz. 9 tej rano 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy, 8. р. Karela Burgharda na 
które przyjaciół i zcajomych zaprasza rodzina 
Ж 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


— W dniu 22 Grud. (3 Stycz.) 1887/8 w sądzie 
oksęgowym piotekov skim na sprzedaż nieruehoniości 
w m. Łodzi 1) przy licy Lutomierskiej pod N 157% 


U 
lityki zagranicznej z niedającym się opisać zastojem 
i wymoszonem cofiniem sią rozwoju życia wewnętrz 
перо.“ Oburzają się na tę teorzję niektórzy, śle ote- 
zrażony tem p, Poetyka uzasadnia ją w ten sposób, 
Głównie kładzie nacisk na zachowanie się względem 
sprawy Wschodniej. „Sprawą tę odnośnie do. озу 
roztrzygoięto całkiem dla niej korzystnie w epoce 
wojen toczonych za Katarzyny, Zdobyto północno 
brzegi morza Czarnego i ostatecznie uwoluiono tory- 
toryjum rosyjskie od Tatarów, Pozostała tylko do roz: 
trzygnięcia sprawa zneutralizowania cieśnin i morza 
Śródziemnego, a to można bylo osiągnąć bez ofiar, bo 
interes пава w rozwiązaniu tej sprawy zgadza Gię 
całkowicie z interesami Europy. Alo wolelilykmy 
wojować. Pozbawieni sami wszelkich objawów awọ- 
body cywilnej, die przestawaliśmy przelewać kowi w 
imię twobody obcych, Zaglębieni w niewiarze i sek- 
ciarstwie, trwouiliśmy zasoby па zatknięcia krzyżu 
na św. Zofii. I teraz nie przestajemy wojować dla 
dobra romanów, serbów, bulgarów, którzy się od паз 
odwracają, bo wolą przyłączyć siędo cywilizacyi 
ogólno ludzkiej niż do naszej cywilizacyi sui generis, 


— W Radomiu, jeden z oficyjalistów kole= 
Jowych na stacyi, podczas długich dyżurów, wyko- 
nywa różne roboty krzyżowe, na kanwie; dywany 


ой sumy vs. 800,—i 2) przy ulicy Kolejnej pod 
М 1114 od sumy rs 700, 

=P grud. (3 stycz. t r. w sądzio zjazdowym 
I okręgu w Piotrkowie, na sprzedąż nierieliomości 
w m, Piotrkowie: 1) przy pluca  Włodzimierskim 
pod % 318 od sumy rs, 8,000 — 2) przy drodze bi- 
tej do Betehatowa wiodącej  wlaśnością 5 
bedącej od sumy rs. 883;—oraz nieruchomości 
Łodzi przy ulicy Lipowskiej pod № 810g położonej 
od sumy тв, 5.000;—tudzież nieruchomości w m, Brae- 
#йпаеһ pod № 104 położonej od sumy га. 400; 
wreszcie, niernchomości w m. Tomaszowie pod % 96 
położonej ой dumy тв. 500. 

— 83 grud. (3 stycz.) t r. w tymże sądzi: zjazdo- 
wym ua sprzedaż nierachomości Teodora Bineuda w 
osadzie Koluszki od sumy га. 1000 

— tegoż dnia w sądzie zjizdowym II okręgu w 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości w osadzie 
Krzepice pod A 19 i 19a położonej od sumy ге, 400 

— 11 (23) listop, w tymże sądzi) ziazdowym na 
sprzedaż nimwichomości w m. Noworadomsku pod 
№ 326 położonej 2 łąką do niej należącą od sumy 
тз, 500. 

— 10 (22) listop, w urzędzie gminnym Bełchatów, 
na trzechletnie wydzierżawienie dochodów bóżnicz- 


nych w osadzie Bełohatów, oraz na dostawę opału, 


światła i rajskiego jabłka dla tejże Bóżniey. 

—9 (21) grud, w urzędzie gmiunym Krzepice na 
trzechletnie wydziorźawienie dąchodów % gruntów, 
łąk, zabioranie nawozu z plauów, oraz z bydłobojni 
w osadzie Krzepice. 

— 3 (16) listop. w biurze реа piotrkowskiego na 
budowę: 9-ein: mostków. w. obrębie lęśnictwa rząd os 
wego Piotrków od sumy rs, 281 kop. 82 

— 2 (14) афор. w urzędzie gminnym, Pajączno na 
budowę 3-ch mostków w obr;bie leinictwa rządowe» 
go Pajęczno od sumy rs 72. 

— tegoż dnia w urzędzie gminnym Olkusko-Sia- 
wierskim na budowę, 1 mostu w obrębie leśnietwą 
rządowego Olkusz od sumy rs. 56. 

— 3 (15) listop, w urzędzie gialnnym Koziegłowy 
na budowę 12 mostków w obrębie leśnictwa rząda- 
wego Olsztyn od sumy ra, 214. 


Sprawozdanie z targu zbożowago: 


Sosnowiec 25 Października 1887 r. 


Żyto polskie wyborowe za pud 781, — К" 
średnie 69, wołyńskie od 67 — 717/,, litowskia 
wyborowo pud 714, kopy średnie 683/,—67 jeleckie 
wyborowe ро 7114 kop, średnie ро 68 kop, awy- 
czajne о — kop. Parenica biała pud 
od 103%, —1083/, k. czerwona po — Кор, żółta od 
1003—1059, kop. Owies biały ciężki od 614, 
66, wyborowy — k. pud, ni — kop, zwyczajny 
où — — — Кор. Jęczmień dla browaru 88 — 
184, К, nx paszę 67 К, Groch warzelny od 96 
1081, kop. Gryka ой 77 — Si К. Siemie 
tuinne wyborowe od 145—154 kop. średnie od. 
136 — 141 kop. zwyrzijne od 118 do 1981, kop. 
Proso о! — — — К. Lubin żółty wyb. 6114 
— Makuchy Iniauć 1001, — 723, kop. rzepa: 
kowe 814 do — kop. ©tręby pszeniczne 43 do 
46 kop., żytne od 491/,—52 kop. za рий. 


Kurs za 100 rubli—180 20 fon, 


A. Gppenheim. 
Łódź dnia 25 października 1887 r. 


Na stacyj towarowej sprzediuo 100 Korey (400 
czetw.) pszenicy po 6.30 rs, 210 karay żyta po 4,10 
ra. i 176 kórcy owsa ро 2.96 гв, Kor 

na Starym Rynku były zuńczne, Spr. 

wy 400 korey ро 6.00 rs, 6.20 i 6.85 ra; korse 


4.10 raa owsa 160 kor 
150 korcy (przy 


3.40 ra, korzec 


żyta 460 korey po 8.06 do 
y ra, do 246 j 


до słabym popycie, 
Ogółem sprzedane 1.635 korey zboża. 

(Dzien. Łódz 
a 8ч 


— Buch pociągów drogi żelaznej 
nu stacyi Piotrków na sezon letni 1887 
roku, NEAR 
а) w kierunku od Warszawy|* 

do Granicy: 


Osobowy (8 klasy) przych. 
р odchodzi 
e) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z. Piotrkowa 
Przychodzi z Warszawy 


po południu 


Kunjerski (2 klasy) przych.| 12 | 45 || 
Д pdehodzi| 12 | 48 ||oopótnosy. 
Fago mat kliny) pra | Jaras Hr 

Osobi (8 kl: rzych, 27 
PRA, АК hå | połndniy 
0) w kierunku "oad G» ашу do 
Warsz wy: 
Kuryjerski (2 klasy) przyei.| 2| 42 flpo północy 
w odehodzzi и || 

Pośpieszny (3 klasy) рглуоһ.| 07 | południu 

o odchodz 


rano 
wieczorem 


Do wydzierżawienia dwie karczmy 


z propinacyją i gruntem od 1 (13) Stycznia 1838 r. 
we wsi bmenim, gdzie parafią i gmina, oraz w 
sąsiedniej wsi Dziepnłć. Warunki u właściciela 
Dziepułei, przez Noworadomsk, (4—2) 


Б 


JAZGD POCZT 


——— 


WOZJIJAZOD POCZT 


Pociągi dr. żel. Karetki Czas Jakość przywożonych Pociągi dr. żel. Karetki Czas Jakość odwożonyeh 
pocztowe i poczty wozowe. | przyjazdu listów i posylek. pocztowe i poczty моложе. | wyjazdu. listów i posyłek. 
Pocztowy pociąg z Warszawy . . .|9,, rano |listy zwyczajne irekomen-j] Pocztowy pociąg do Granicy „ . . «|9g, rano ву zwyczajne i rekomen- 

[dowane. (dowa. 
+ х Granicy . .. |19, połud. ||pieniężne, posyłki, zwy- g do Warszawy . . .| 114 po połud.||pieniężne, posyłki, listy 
$ s Warszawy . . . |за po półud.|(czajne i rekomendowane. ы do Granicy . . . . | 3 ро polud, |fzwyczajne [i rekomend. 
H s Granicy ... fda po półud.|zwyczajnei rekomendowan. z do Warszawy . . . | Śr ро potud. |jisty zwyczajne i rekomen, 
i codziennie zwyczajne i re codziennie listy zwyczajna 
А К komendowan, a w Сд A i rekomendowane, a wa 
Pocztowo pasażerska karota к Łasku | 11 rano i i Piatek i'pioniężne a| Pocztowo-pasażerska Karotkado Łasku | 21o po potud. [2% iiCzwacłek омео 
posyłki. ; nei posyłki, 


Wozowa poczta s Sulejowa. . 
z Wolborza . . . 


Wozowa poczta z Sieradza przez Wi- 
dawę, Szczerców i Bełchatów . f 8, rano. 


+ s „| Zus po potud, елама pieniężne, ро 
1 


„| 2as ро potud. || mendowane. 


syłki, zwyczajńe 1 reko- 


Sobotę zwyczajne, reko- 
(maudowane, pieniężne il 


g Wtorek, Czwartek i 
posyłki. 


Wozowa poczta do Sulejowa. . . aj 
" do Wolborza . . . 


Wozowa poczta dó Sieradza przez Bet- 
chatów. Szczerców i Widawę 


rekomendowane, pienięne 
i posyłki, wi 


| razy na tydzień: w 


11 rano ондоо 


11 rano 


Poniedziałek, Środę i Во 
botę listy zwyczajne reko- 
mend., pieniężne i posyłki, 


‚| Gw ро potud, 


ф--Ү- 0, 0 E 


N 


осокою! 
Świeżo otrzymane: 


TRANY LEKARSKIE, na flaszki i funty, 
OLIWY NICEJSKIE na flaszki i funty, 


oraz wszelkie artykuły w zakres Składu wchodzące, 
poleca po cenach możliwie nizkich 


Sklad Materyjalów Aptecznychi Farb 


JOZEFA ŻARSKIEGO. „-, 
онооно 


| 


9 
нд 


5 FED) 
fe 2 | NAJDAKDZIKJ ROLPOWSARONNIONG PISMU POLSKIE К ӯ 
53 и 1 52 
H k Л И 
ШЕ KORIERWARSZARSO | ©: 
kp Ё te | wychodni codziennie, w dni powszednie wiecżo- I = пой 
{ ЕЧ rem, w Niedziele і Święta rano = Aa 
a # Ж. | Nadło wychodzą stale w dni powszednie awyjąt S FERS 
Ро Мет dni poświąłecznych, „I 
1 an 15 BEZPŁATNE DODATKI PORANNE ° 

PA 29 © | zawłerająco wszelkio najnowsza wiałomośc! x ostatntch 42-6 t 

ЕКА | kotu Туп zposotem czytelnicy ашау tyyulnia z 
SEBE AR kalaa АЕ apene [р 
pH Н iE kuszowych dodatków poranuych. ME 
ER 8 EFH KURJER WARSZAWSKI = 
И "ОТЕЛ | lezy rok 67 owego istnienia ‘i jest и powoda 
p БЕ bogatój i urozmaiconćj treści 
EU а Ч 
Б najtańszóm pismem polskiem, 
sta gą : 

Б EB 


@ zastupuje dział własnych telegramów Китјет, oraz prze. 
ręki czerpanych, W felietonie Kurjor Warsza: 
ws drukuje przeglądy literaci zne; kroniki tygodniowe, najnowsze 
romanse, powies jznakomitszych autorów polskich; 
nauka i sztuka traktowana sa przez najznakomitszych popularyzatorów. W pro- 
gramat Kurjaa Warszawskiego wehod, kuły wstępna 
w sprawach społecznych, ekonomicznyel 
i zagranicznychę wiadomości udmi: j 
publicznego i эро}ес: cowe, jako tóż z prowineyi i innych krajó! 
głosy gazet rossyjskieh i zagranicznych; sprawozdania sądowe i porady praw 
sprawozdania, kursa i telegramy giełdowe, zbożowe 1 z handlu wszelkiemi i 
nemi produktami; wskazówki praktyczna dla gospodarstwa domowego; odpo- | 
wiedziod redakcyi na wszelkie zapytania czytelników; wiadomości kościelne 
i urzędowe, wykazy wylosowanych papierów publicznych; logogryfy, szarudy, 
zadania arytmetyczne, szachowe i t. p.; wreszcie ogłoszenia prywatne. 
Wiełka poczytność „Kurjera Warszawskiego" czyni go najodpowiedniejszćm | 
pismem dla wszelkich ogłoszeń. Piczytnść ła, którą co najninićj na | 
kilka kroń sta tysięcy osób liozyń można, w połączeniu ze znakomitą, liczią ezempla- | 
rzy, m jakićj Kurjer Warszawski sis odbija, zapewnia oyłąszającym sig wnim najlepsza 
rezultaty i robi owe ogłoszenia w porównaniu z inuemi: pismami, nietylko majte 
szemi ale samo przez siy niezmiernie taniemi. 
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub pranumeracyjne tak z miasta jak i z pro- 
wineyj natychmiast są załatwiane. 


ШИША АЛАА АА termin ot kadego tego wedlug kalendarza 
wego styl, 


Adminin y inrjern Ws "szawskiego”, Warsza. 
wa, plac Xenirainy N. 9, telefonu №. 141. 


(R. i Fr. 9066) 


Na szczególną uwa 
różnych wiadomość 


Adres; 


(6—3) 


bad 
Drukarnia, Litografija 
STEREOTYPOWNIA, INTROLIGATORNIA, 


i Maszyny do linijowania ksiąg 


E.. PANSKIEGO 
w „Petrokowie.“ 
Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada na 
składzie wszelkie księgi i druki w zakres nrzę- 
dowych i prywatnych czynności wchodzące, jak 


Ф również wszelkie obstalnuki wykonywają się & 
> starannie. Серу przystępne. 
3 Z czem poleca się ану, względom. 


GUDRONIT 
Oczyszczona smoła. 


FUTRA: 


duże niedźwiedzie i szopy, BEZ BLAGI: 
gierka rzopoówa i palto oposoweję 
do sprzedania. Wiadomość w Redakei 


w jednym рабти 
trzy (3) numera ро rs 2 pud. 
Yi|Sprzedaż 1 informacyj: Halpert — 


UPĄCZKI! 


znanej dobroci, wypiekam w każdą 

niedzielę i czwartek w obi 

moich ukierniach, polecając takowa 

Szanownej Publiczności. 

(1—1) Z vgzanowaniem 
M. Szymuńnsk 


MŁYN WODNY 


o dwóch złożeniach, z wodą dostateczną, 
mający rozległości (grantu ornego wraz 
z łąkami) morgów n, p. 20 —do wy- 
qzierżawienia od dnia 1 Kwietnia 
1888 r Młyn ten, udległy od stącyi 
dr. ў, warszewied. Łazy o 3 wiorsty i 
tyleż prawie od вілеуі Zawiercie, poło- 
żony jest we wsi Qiągowice w pow. 
będzińskim, gubernii piotrkowskiej, Win- 
domość bliższa па mieja (3—2) 


Potrzebna pożyczka 


0d4000 do 6000 rs. 


na pierwszy numer Hypoteki dóbr Ma- 
rzenin. 


Mae 


Wydany obecnie kalendarz na rok 
sobie artykuty celniejszych w literaturi 
taryfę domów podług nowej uumoracyi 


Cena eg: 


nadeszią rubli 
frauco, jeżeli 4% 
ara 


ozenio 


p vear aa 


Ta ШҮҮ! 10 ШШШ. 
NAGRODZON LO 

na Warszawskiej Wystawie Hygie< 

nicznej, listem pochwalnym, oraz 

medalem па Wystawio Kr akowskiej, 

analizowane, ngang i koneosy 

jonowane przez Rade Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 
MLODOWO-ZIOŁO WU-SŁÓ- 
LOWE 


Fabryki LELIWA” 


W Warszawie ul, Zgoda M 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach 
aptocznych w Warszawie, Króle- 


wuiejsze od zagi 
w „РЕТКОК 


główna 


sie, 


sprzedaż w składzie Apt, W.go Żar- 
skiego. Flaszka ekstraktu kop. 75. 
paczka karmelków kop. 15. 

(R iF 
a— 


Pro > исе» 


№ 8987.) 


| 


КЫ 
t 


pł: Maryjaúskim w do- 
mu Sieradzkiego pod .12 3/4 


założyletu 
ZAKŁAD 
Stolarsko - Rzeżbiarski 


i wykonywam wszalkie roboty tak stor 
tarskie jak i rzeźbiarskie po cenach 
umiarkowanych. 

а Szacinkiem 
(3—8) 8. Olszewski. 


DWA POKOJE 


хро jeden z przedpokojem i oddzielnym 

wejściem, йо wynajęcia w każdym cza: 

Dom Kamockiego, aleja Aleksan- 
(8—5 


ШО 
Iç Do. dzisiejszego numeru 
dulgozn się nrkńsz 18 powieści | 


p. t: Kramkley przez Henry- 
ka Gróville w przekładzie E, 


między godziną 8 i 10 rano, (0—3) 


Mazowiecka 16. (3—2) 


żność na którykolwiek 


атъ ет 
BRACIA LIPIARZE 


Ogrodnicy ogrodu W-go Popow- 
skiego w „Petrokowie* przy alei 
Aleksandryjskiej, podejmują się za 
|kładania ogrodów, urządzania 
ogródków tak w mieście jak i 
na waj, przyjmują zamówienia na 
dekoracyje, bukiety, wień- 
ee i girlandy, omz wykony- 
wają wszelkie roboty w zakres o- 
grodnictwą wchodzące, zapewniając, 
obok сеп umiarkowanych, akurat: 
ność w wykonaniu zobowiązań 

iy Tomasz Lipiarz 
Овоо Еу тарага 


"Tamże sprzedają się niektóre wa- 
rzywa, po większej części na wagę, 
to: biała i czerwona kapusta, 

i, pietruszka i t. p., także rzo- 
dkiowka. Szczepy ЖД i jubłoni= 
przednich gatraków—A gresty i po- 
rzeczki; jak również wiśnie, Aliwy i 
inne, Drzewka owocowe i ozdobne | 
wyćzerpine—mogą być jedynie na 
żądanie sprowadzone po cenach war- 
szawskich, z doliczeniem kosztów 
sprowadzenia i dwóch odsetek komi- 


Ж sowego. (8—8), $ 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1888, 


Kalendarz Warszawski ilustrowany popularno- kret 


1888, liczy 43 rok istnienia, mieś 
хо nasze) pisarzy, dział лон 
i skorowidz poseayj porządkiem nume- 


rów hipotecznych ułożony, oraz nowa paławą stemplową, Cana kalendarza Кор. 50. 


DZIENNIK 
emplarza ozdobnie oprawionego kop. 30, 


ай ЮМ ЛА ОУ, ОУУ 
Cena egzemplarza k, 15. Do nabycia we wszystkich księgurninch. 
Uwaga. Osoby zamioszkało na prówineyi, jeżeli pad adresem wyduwcy 


zo trzy kalenda takowe 


po kow 10 do урата 
UNGER, Warszawa, Nowo- 
(R. 10542) (3—1) 


П 
wydzierżaw 


Folwark włók 10. 


z Inwentarzom żywymi nartwym 0 18 
wionty od stacyi Rogów drogi żolaze 
nej в o miedzę z gruntami miasta po- 
wiatowego Brzezin, Wiadomość m Ro- 
(12—9) 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińsiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


jonta w Brzezinach. 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 WY, « « - . 85 k, 
Korzec węgli. ktmiennych 
grubych na skrzynie 10 
koreowe zamknięte (przez 
Magistrat _ Warszawski 
ostemplowane) n, . „ „88 ka 
Pud koksu (korzec 4 pudy) „ 30 К. 
Korzee węgli drzewnych «1 ra. 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkotco wych 
wagi 180 42. (13—12) 


O TE Ен E TTTS 
Wiodzimierza-Sanitskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama  Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


„GUORONIT” 


Ososza wilgotne mieszkania 
14, 12 к. 
у 44 ZAbónpiecza drzowo od gnicia 
10. 16 k. 


i RE By Niszoży grzyb w budynkach 
Бем р informacyje: Hotel Angielski 


Dobrzanskiej, 


Aleksander Ciszewski budowniczy. 


e nn 
Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański, 


Довнозено Ценаурою, 


W drukarni R. Pańskiego w Petrokowie, 


wropózozsoru ро Kzemierd тїз od *"joMvu ою: “пш 

uejuj4zo *1oouda чи ož wujrzpumo1dXM *pumsoz01 ой 
wsjemoqóiq 'nfoqods nu ofep әш wą piw — 

“Гәрар vqduśóro tuuzo0 rmouozozsnds әт zní orufoqoda т 
ióvmpo 709 юцюлдеп wO *órs jrjskurwz Доор 

*6lnmufod əra 

“ч оо am 'oBouur soo 959 03 nyy "qoqtfuu озщ 
£ug£p3 Кшвцгәеүйв 1811р ozstu o1133428M [әт — 
aBnqp ef оз ozo — 
*grjgXuiop 0303 бв ӧддош оп əz Чә шюллєзмод — 

*`&погмтер? fao61M оз 20200 “озлору 
15#103Ао4—др1дол2 їшәїш z өоцо uo 795 ary — 

1 Жолнүор 008 ер 
әто7вә grzp nm ш/а vptz uo е 'mwmop oruumAzajn nu 
eppo 1ш о0о “оў Oy[l шош up *$Зош ои ptfod “o9 
eu 1 хор 'oygsAzsm łvpAM oz ‘òs o(nznyod uosuzowAą 
“вш od og wumad шед “іре grqv( ozozsaf дәш 
uoruraod oatofo "ноз Afemojzs0q тдолоцо 9100380 r 
qtupof qozadoq 'sSfomp seu outukzim рп orodna 
vzodwysfM *"ofziotk 1ш Śzso1d *%o} r wofo d4l[4suad 
oy143 тї Ameprisod шеш 1029108 og *orououvjso1 M 
оз uqesidvz ot(raarmn {отуп уез 01974 'qoztrsy 1 А03 
-umy (ol pormeqzod ош — вимош gef — А4 ‘оом 
-Kzop oumod ouuu vrfzovuzozad ‘yoytfvw rrrowaąa 
Kwsśpó !ozdozozs t[ vjvqooq vagy 1010904210 wł 
stu ошоур— 0129 шо211 —100809 foru опр "оар 
Kugoqso( Ашош rolojus pO  'ozqm vl шу — 

*oz102028 [trzpofa0d—070m имо 
-Bzijod цог оо wu *Kpattidop шошпдол оу — 


504 
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— 144 — 
— Ależ—szepnęła... 


— Niema tu żadnego ałe—odparł jej z promien- 
nym uśmiechem. — A teraz proszę mi powiedzieć, 
w czem jeszcze mógłbym siostrzyczce mojej dopomódz? 
Czy mam isé z tobą? 

— Nie—odrzekła— wolę wrócić sama. Ale jeżeli 
pan będzie mógł przyjść do mnie wieczorem, powiem 
mu coś. Będę mogła może objaśnić pana dlaczego... 

Zatrzymała się (nagle. 

Panie Frankley zawołała. Ja nie jestem pewną 
ozy będę mogła oddać panu... 

Chciał jej przerwać, ale nie dała mujjprzyjść do 
słowa i kończyła śmiało: 

— Nie będę może mogła oddać panu całej sum- 
ki odrazu, może to będzie pożyczka długotrwała ale.. 
spłacę ją niezawodnie! 

— Wierzę w to silnie — odpowiedział—ale pa- 
miętaj Ello, że to nie pilnego i, że teraz jestem czło- 
wiekiem bogatym, bardzo bogatym јак na.. biedaka 
Oczywiście, 

Podała mu rękę, on wyciągnął swojąi w uścisku 
tej rączki tak drobnej, że mógłby ją zgnieść z łatwo- 
ścią, czuł moc ducha męzkiego, wyrobionego w walee 
z życiem. 


XXII. 


Od czasu, gdy miss Motter wyjechała do Euro- 
py, Horacego opanowała namiętność do pisania listów. 
Co prawda nie mógł on nigdy dotąd pomówić ewo- 
bodnie z Kati, Nio miał potemu sposobności, a gdy- 
by nawet sposobność się zdarzyła, nie umiałby jej 
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nut 


Ба lisz 


AB 


nacyję farb, bardzo dobrą a jednocześnie i tanią, W 
zeszłym roku ogłoszono konkurs na bilety gwiazdko- 
we. Stanąłem doń i choć nie otrzymułem nagrody, 
którą dostała jakaś panna, probowałem, ezyby mo- 
jego pomysłu nie dało się wydrukować tanim kosztem. 
Znaluzłem też to nawet, czego nie szukałem. 

— Doprawdy? Jakże rad temu jestem— zawołał 
Horacy. 

— Do tego jednak, by wyzyskuć mój wynalazek 
potrzebuję pewnego kapitaliku; dziś daliby mi za nie- 
go najwyżej dwie setki, gdy zaś sam przeprowadzę 
całą rzecz, będzie to zupełnie co innego. 

— Frankley prędziutko obliczył w myśli swoje 
fundusze. 

— Mam trochę pieniędzy Johnie—powiedział= 
niewiele wprawdzie, ale jeżeli zatrzymam połowę te- 
go co posiadam, będę zanadto jeszeze bogaty. Меў 
odemnie trzysta lub czterysta dolarów, które oddasz 
mi wtedy, gdy ci twój pomysł zaeznie przynosić do- 
chody. 

Z głęboką wdzięcznością John uścianął rękę przy- 
jaciela. 

— Jesteś zawsze jednakowo poczciwy Horacy; 
dziękuję ci z głęby serca, ale znalazł się już ktoś kto 
ofiarował mi małą zaliczkę; sądzę, że to mi wystarczy. 

— Masz zatem stosunki z kupitalistami—powie- 
dział Horacy, niemile dotknięty odmową Johna, 

— Tak—odparł zmieszany trochę John — znam 
przynajmniej jednego. Suma, którą mi pożyczył, jest 
niewielka, i powiem ci szczerze, że gdybym pieniądze 
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te stracił, wolałbym skrzywdzić tamtego niż ciebie. 

Milezeli chwilę. 

— Jadę szukać szczęścia do New-Yorku—prze- 
mówił pierwszy John, —A ty co robisz ze, sobą? 

— Маале tu siedzieć i pilnować zaczętych robót 
—odparł Horacy. 

— Będzie ci tu szalenie gorąco! 

— Cóż robić! przypuszezam, że i tobie w New- 
Yorku nie będzie zbyt chłodno. 

— Ja też nie myślę tam siedzieć długo; wyjadę 
do Albany, bo. muszę się umówić o papier pod moje 
prace, 

— Bodajby ci się wiodło jaknajlepiej — zawołał 
Horacy, ściskając szczerze rękę przyjaciela, 

— Bóg zapłać! Mam nadzieję, że mi się powie- 
dzie, — odpowiedział z pół drwiącym i pół smutnym 
uśmiechem. Niemożna mieć wszystkiego naraz! Od- 
wróciła mi się może karta, To tylko takim jak ty 
szczęśliwcom udaje się zawsze wszystko. 


XXII. 

Życie wydało się Frankleyowi ciężką i poważną 
pracą, gdy podezas letnich upałów, pozostał sam jeder 
w Bostonie, mając za jedynych towarzyszy-robotników 
i rzemieślników. 

Jakkolwiek całe życie zeszło mu w ргаеу, lato 
jednak miał zawsze spokojne i poświęcał je swobodnemu 
„odpoczynkowi na świeżem powietrzu, Teraz po raz pier- 
wszy ciążyłą na nim odpowiedzialność; obowiązek też 
był dla niego ciężki. Wiedział przecież, że szkolą 
życia w ten sposób się odbywa, i spokojnie zgodził 


gazafoqo vq4ztpz papaj oz 'oqpórd qv) ;doiqpQ) 

pseruqo4ą 
-vu 609am 'óyjimyo (ryozood 1 ше рї] — . 

"оу ви Даву толојеќм әш **e(Xeuad vdal 
—smojs, (ef дев Кр ormpojez Хоюло}{ oz ‘oyow Jey 
srlzouoy0p #32891; y, ""ómowupo nu rozof *Kzooz1 ou 
-zevs 018 buvqs 07 “мор "29102 "ігр alngozayod oś? 
£zpórnajd əz 'ouzodvz zuf orzpóq Арәўм ә “мош 
ole *tuzodrsowu (цәй azierqąpo oFnqpary _ 1914918. 
түр 9emoqovz af ożużrad Харді weramupo пш э 
“топор пш дәцо 97 *rqgAu—'osgnyoto (ojep дийә 

— umsraroozids orujgkum ółs пш о? ‘pts vo — 
*uromoluż рип pymouydez Jejopz trogoapn 7, 
"pqzoepoiq Quqsod wurąnjds örs. зпаро OqMioszaduu 
uootzsIm ә2л}вп] M ‘mouz Zn103—'qolmeyolo po tl pu 
-0qsrz tqoso useja әт ‘yug fotum(eukzad $l paez 
"модоо z тивә volo wp эвопш bl әлозу uzy 
turgo "Mig ŻyzoŃziumą дАлүп worms што pazad 
yayo Гөз m q59m £q4p3 'оз sz yop £q200 "Цеҳо] psm 
-ojoo 1Кдәлҗврәти r rosozqodsod Bursaysm [эз о раш 
vu oruozanqo 03 opófpz 'omojs орт 90zsk]s тош I 
yor ujerzpra орбо бтз пободлу nqzujs mouz oje *әтироцә 
zəzad yor HBIZPIM a "шш Ez ujzsod vun : 1йшшвызу 
2 дроге Хозлор сдә24}0 цот түкпи$ oru 'morupõya 
-ozad mean argars vu зшооодля ŃMTqO 7 ‘adu nu [af 

рзд | Kziemj lof od Да голй yof Дир 
"ep дәцә ort yor uw og 1 wew орешек 
өз әх tuvjimijo ôr nu ofepg *Kumoąśzad otujadnzeru 
зә! znf uo az *гвотм uvg 791 тмә mouz оў ‘uu cA 
mig "lirrzpim пой ол saąśpy) *oBoloms op mọuz ә 
-oamod moqod r ĝis quyzjds “or пш ор -оЛәзвЕч 


= 


— 143 — 


się za nim. Gdy kroki młodego człowieka ucichły, 
dostała chustki i otarła oczy, Chustka ta nie odpo- 
wiadała przepisom grubej żałoby: nie była obwiedzio- 
na czarnym szlaczkiem, i nie było na niej wielkiego mo- 
nogramu, wykhaftowanego czarnym jedwabiem. Był to 
prosty kawałek miękiego batystu, nadający się wybor- 
nie do ocierania lez, wyciśniętych przez miłość i upo- 
korzenie, które się odbijało na twarzy Elli. Dziwna 
rzecz, że nawet takie bolesne uczucia nie wyrobiły w 
tem szlachetnem sercu goryczy. Frankley powrócił, ale 
zanim zdążył przemówić Ella przysunęła się do niego. 

— Przepraszam pana, że go tak nudzę—powie- 
działu z dziwną słodyczą i łagodną pokorą, przepra- 
szam, ale chciałam zapytać, czy nie zna pan kogo, 
ktoby cheiuł mi pożyczyć pieniędzy na to... 

„Pokazała mu broszkę starożytnej roboty; w bogatej 
brylantowej oprawie, umieszezono miniaturę czterech 
synków pani Bright. Jasne i ciemne główki, wdzięcz- 
nie ugrupowane uśmiechały się na tle kości słoniowej. 
Biedna matka niemało Jez masisla wylać nad tą bro- 
szą, jedyną pamiątką po utruconych dzieciach. Ho- 
racy z religijną czcią obejrzał klejnot i oddał go Bili. 

To zbyteczne— powiedział — pulares ten za- 
wiera sumkę, która uspokoi ojea pani... Możesz 
to przyjąć śmiało — bo pieniądze te są mi zupełnie 
niępowzebne; dawałem ję; Johnowi, ale ich nie chciał 
i rad jestem, że mogę się niemi przysłażyć drugiemu 
przyjacielowi memu. 

Ella stała milcząca, zmieszana, bez ruchu. Но» 
racy włożył jej pulares do woreczka, z którego wy- 
jeła klejnot. 


